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— W a rsza w a  13 Lułego . —  
W iadom ości z  K aukazu. Z p rawego skrzydła Li- 

n*i Kaukazkićj .  Kiedy w roku zesz łym,  większa 
część Ahadzechów oświadczyła sw ą  uległość ,  nie­
którzy z nich ,  bardziej  oddaleni  od rzeki Łaby  a do 
których się przyłączyła burzl iwa  młodzież innych r o ­
dzin,  napadal i  na nasze g ran ice ,  aby zabićraćbydło 
lub chwytać podróżujących bez e skor ty ,  pomiędzy 
tanicami.  Lub o  te częściowe napady nie były wa- 

żnemi ,  wypada ło j ednak  koniecznie przekonać lek­
komyślny naród Alm dz ec hó w, że jeżeliśmy w ciągu 
dwóch  lat ostatnich,  nie przedsiębral i  za rzekę Ła- 
hę  i K u b a ń ,  żadnych w y p r a w ,  było to j edyn ie ,  z 
przyczyny oświadczenia przez wielu  z nich uległości,  
a razem w nadziei tejże uległości od reszty;  przy— 
tem po trzeba było pokazać im ,  że wojska nasze 
zawsze są go towe  do ukarania tych,  którzy nie p o ­
mnąc na własne dobro i korzyści ,  t rzymają się da­
wnego  nałogu s w e g o ,  m o r d ó w  i łup iez twa .  —  W 
końcu  zeszłego lata i w ciągu j e s ien i ,  r abus ie  ci 
uczynili kilka n a p a d ó w ,  wprawdz ie  m a ło - z n a c z ą -  
cycb i zawsze p rawie bezskutecznych.  Dla za p o­
bieżenia podobnym w y p a d k o m , naczelnik p rawego  
skrzyd ła ,  j e n e r a ł - m a j o r  K ow al e w s k i ,  p rzeds ięwziął  
w listopadzie i g ru dn i u ,  dwa silne r ekonesanse,  po 
za Ł a b ę ,  lecz oszczędził  tych z mieszkańców którzy 
dotrzymywali  danego nam s łowa.  W  obu  tych r a ­
zach,  oddziały składały się z 2 i pół  batal ionów p u ł ­
ków Stawropol skiego  i Kubańsk iego  s trzelców,  2000 
kozaków l iniowych i Do ńsk ich ,  tudzież 6  dział. 
Rozporządzenia j e n e r a ł - m a jo r a  Kowale ws k ieg o  by- 

 ̂ ^ r o z t r o p n i e j s z e ,  tak, że p rawie  bez żadnej z na- 
r  s l ra ty '  pomimo z i m n a , nieprzyjaciel  su-

0 *°.  yks rany  został.  L ubo  zaś po zbl iżaniu się 
od tz ia  o w ,  nieprzyjaciel up rowa dz i ł  dalej w góry
y . ę  t r zód  sw o ic h ,  nie ochroni ło go to
jednak  od klęs^j ( j | a tL,g0 j e ca ły ,  p rzygo towany 
z.apas s i ana ,  przeszło mil ion p u d ó w  wynoszący ,s t a ł

° ? n ,a’ ^ ą b r a n o  przeszło 300  sztuk hydła  
3U U owiec i co najtioti^ijw sz ^m jest  dla A bad ze -  
c h o w ,  wzięto ich 44 d0 mewoł i .  Z naszćj s t rony 
w  ciągu tych p or us ze ń ,  ranieni  zostali 4  kozacy. 
Dzięki troskl iwości  j e n e r a ł - m a jo r a  K ow ale ws k ie go

pomimo si lnego mrozu  i wielkiego ś m e g u , chorych 
w oddziale p rawie nie było.

— P a rys  9 L u tego . —
Na onegdajszćm i wczorajszem pcs iedzenia  i- 

zby depu t owa ny ch ,  toczyły się rozprawy nad ós.a- 
tnirn paragrafem adresu  bank ie tów reformistowskich 
dotyczącym. T a k  ze strony miuisteryalnćj  p rzeciw 
j a k o  i ze strony oppozycyjnej  za bankietami  wielu  
znakomitych depu towanych wys tępowało  na m ó w ­
nicę i rozwodzi ło się szćroko nad szkodl iwemi lub 
dubremi  skutkami  bank ie tów re fo rm1 towskich.  Na 
końcu  posiedzenia wystąpił  p. Odil lon Barrot  w  o- 
b ron ie  bankie tów reformistowsk ich,  kióre zapewne 
i nas tępnego posiedzenia będą przedmiotem n a m ię ­
tnych rozpraw.

Kró! mi an ow ał  nowego  prezesa min i s t rów z ię ­
cia Serra Capriola w  Neapo lu  który był niegdyś 
posłem w P a r y ż a ,  kom ma nd or em  o r ae ru  legii h o ­
norowej ,  Utrzymują że p. Guizot powołał  do tych­
czasowego posła f rancuzkiego w Paierino p. Bres-  
son do Paryża.

Lekarze którzy mieli sobie poleconem wyrzec 
o stanie zd rowia hrabiego M o r t i e r ,  który oograżał  
iż swoje  dzieci zaino-duje , oświadczyl i ,  iż tenże z 
p o w o d u  słabości  umysiowej  nie może opuścić do- 
w u  zdrowia w którym jes t  zamknię tym,  j ednakże 
na żąaanie matki  został hr.  Mort ier  przeniesionym 
do innego instytutu zdrowia ,  gdzie znajduje się bli- 
żćj swojćj  rodziny

Minister  ska rbu grecki roznazał  wypłacić panu  
E ina rd  a conto pożyczki zaciągmonej  przez rząd 
grecki 170,000 fr.

Bankiet  r e fo rmislów w  12 c/.ęści Paryża o z n a ­
czony jes t  na przyszły czwar tek.  Przeszło sto de ­
pu tow any ch  ma^ą się na nim zna jdować .

Pater  Cocle S D o w i e d n i k  króla neapoli tnńskipgo,  
który w sku tku  ostatnich w ypa dkó w  uszedł  z Nea­
p o l u ,  s tara się o pozwolenie udania  się do Franeyi.

—  L ondyn  9 L u teg o . —
Na osta tniem posiedzeniu izby w  ższćj rozt rzą ­

sano  Sprawę piantacyi zacnodnio indyjskich tudzież 
h  l tyczący się emanerpacy ,  s t a rozakonnych Nr  kró 
Ikiern wc to t a j szć m posiedzeniu izby niższej ,  m a r ­
grab ia  L an sd o w nc  odroczył  swój  bil o przywróce-  
niu dyplomatycznych s to sunków  z Rzymem do przy-
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szłego czwar tku.  Lord Eglington oświadczył ,  iż 
w  razie p rzywrócen ia  t akowych stosunków,  na le­
żałoby się d o m a g a ć , ażeby posels two stolicy apo­
stolskiej w Londynie zajęte było przez osobę św ie ­
cką nie duchowną.

Donoszą z Dubl ina ,  że kardynał  F ranson i  w  
imien iu  papieża przesłał  katolickim arcybiskupom w  
Irlandyi ważne p i smo,  tyczące się mniemanego pod­
burzan ia  ludu  przez księży katolickich.  Treścią te­
go pisma j e s t :  że jakko lwiek kongregacya stolicy a- 
postolskiój nie daje wiary tym rozszerzanym w i e ­
ś c io m ,  iżby duchowni  mogli zapomnieć że jako  s łu­
dzy religii i pokoju nie powinni  się w  żadne ś w i e ­
ckie sprawy mięszać,  j ednak ie  w tak ważnćj  rze­
czy żąda stolica niezwłocznego i rzetelnego wyja­
śn ien ia ,  wzywając arcybiskupów,  ażeby ducnownych 
napomina l i ,  i t akowym su ro w o polecili za jmować 
się li tylko sp rawami  duchownemi  nie mieszając 
się bynajmniej  w  sprawy tyczące się tego świata,  
a  tym sposobem unikali  wszelkich obwin ień  ze s t ro ­
ny p rzec iwników.

— Bern  8 Lir/ego. —
Wielkie wrażenie uczyniła tu mo w a  p. Thiers  

miana  na posiedzeniu izby deputowanych w Pary­
ż u ,  dotycząca się naszej sprawy.  Zapominamy że 
p.  Th ie rs  w innych czasach wcale inaczej mówił ,  
i właśnie  przeciwko t emu s t ronn ic twu występował ,  
którego dziś broni .  W  Bernie zamyślają przesłać 
e x - mi n i s l ro w i  f r ancuzkiemu adress podziękowania.  
Um ia rko wa ne  s t ronnic two  uważ a  z ża lem,  że pan 
Thie rs  obra ł  się obrońcą  s t ronnictwa mężów sta­
wiających v a b u n k y do których jak w idaćsam mnićj 
więcej  należy.

Dnia 5 b. m. kuryer  z Paryża przywiózł  d e p e ­
sze panu Stratford Canning.

Lawiny  wielkie u nas tej zimy zrządziły s p u ­
stoszenia.

W yp a d k i  we  Włoszech zajmują wielce naszych 
radyka l i s tów.  Wypadk i  te już w g rudn iu  r. z. za 
powiedz iane  były, a dziś o rozszerzeniu takowych 
również naprzód zawiadomien i  jesteśmy.  Zgodność 
t akowych z p rzepowiedn ią  nie pomału  zadziwia ,  a 
r azem  każe się domyślać , że radykaliści szwa jca r ­
scy nie mały w tóm mieć muszą udział.  P rz e m y ­
ślają nad tern w B e rn i e ,  j akimby sposobem można 
odciągnąć pułki szwajcarskie od służby królewsko 
neapo  1 itańskiój.  J akko lwiek n iepodobna  wierzyć,  
żeby Szwajcaiya pomyślała o czynnćin wsp ić ran iu  
powstania  we  W ł o s z e c h ,  jednakże można mniemać,  
że n o w e  to dzieło r ewolucy jne k ie rowane  j e s t  i 
wsp ić ran e  od Szwajcaryi .

P an o w ie  Radni  w  Bernie więcej  się obecnie  
za jmują  polityką zagraniczną aniżeli sp raw am i  d o -  
mow em i .  O dp ow ied ź  na notę ogólną mocars tw  za­
granicznych odkładają umyślnie,  ażeby dalsze k r o ­
ki mocars tw ,  o których radykaliści powzięl i  w i a d o ­
m o ś ć  nieco spóźnić.

— K openhaga  29  S tyczn ia . —
Jego Kró lewska  Mość wyda ł  wczoraj  r eskrypt  

do  kance la ry iDan i i  xięslw Schleswickiego,  Hols te in  
i L au c n b u rg  co do nadania us t awy  zasadniczćj.  P o ­
wi edz ia no  w tćj od ez w ie ,  że J. i t r .  M.  myśli U -  

s t a n o w ić  stany ogólne dla króles twa Danii  i x ięstw 
Sch leswig ,  Hol st e in i L a u e n b u r g ,  k tóre zhićrać  się 
ma ją  peryodyczn ie  i w p ew ny ch  epokach na p rze­

mian w miastach króles twa i xięstw.  Te stany b ę ­
dą miały votum doradcze w zmianach podatku,  a d ­
mini s t r ac j i ,  i finansach o ile ta dotyczę sp raw kró ­
le s tw i xięstw.  Oprócz t e go ,  będą miały p rawo  
petycyi co do sp raw  króles twa i l i ę s t w .  P o w i e ­
dziano zarazem , że ta ust awa w niczćm nie ma 
zmieniać dekretu z 28 maja 1831 r. ani pos tano­
wień z 15 maja 1834 r.  zaprowadzających stany 
prowincyona lne w Danii i w z i ę s t w a ch  niemieckich,  
ani przyłączenia wieczystego tych xięstw i s tosun­
ków xięstw Holstein i Lau e nb er g  z konfederacyą 
niemiecką.

•—• R zym  31 S tyczn ia . —
Papież ozdobi ł  na nowo p rzywróconym ord e ­

rem „Piano” naczelnego radzcę zdrowia  w Egipcie 
K lo t - B e ja , za okazywane przyjazne względy tegoż 
dla chrześcian na Wschodz ie .

P rzybył  tu malarz Ames jeden z najznakoini t- ,  
szych a t tys tów Ameryki ,  który wręczył  panićżowi  
listy od biskupa Fitz Pat r ik  w Bostonie,  k tó r y .w y ­
raża prośbę katolickich p ra ła tów w Ameryce pół ­
nocnej ,  ażeby im wolno było mieć wize runek  O j ­
ca świętego wypracowany  umieję tną ręką ich ziom­
ka , który ma być umieszczonym w  na rodowym in ­
stytucie ich ojczyzny. Pius  IX.  przyjął  łaskawie 
len hołd z tak odległych k rańców ziemi.

Młodzi  mężowie Bolonii  podal i  prośbę do Pa ­
ryża,  o pozwolenie u fo rmowania  własnym kosztem 
szwad ronu  jazdy wcielając ją do gwardyi  B o l pń -  
skiej Hrab ia  Grabiński  syn j ene ra ła  polskiego,  
który rodem jest  z Boloni i ,  udał  się w tej missyi 
do Papióża.

— F lorencya  3 L u teg o . —
Minister  sp raw wewnę t rznych  p r z e s ł a ł  

low i p ięc iu  ważne pos tanowienie  W.  xięcia dają­
ce pod rozs t r zygnien ie , j aką drogą ma byc przy­
w r ó c o n e  połączenie między nowo tworzącemi  się 
r ad a m i  d e p a r t a m e n to w e m i , a radą p a ń s t w a , to jest: 
czyli w p ro s t ,  czy tćż przez władzę  pośrednią np, 
kongress  , r adę  j ene ra lną  czvli raczej :  zgromadze­
nie s t anów,  k tóreby się peryodycznie zgromadzały 
częścią dla o b r a d ,  częścią dla stanowienia us t aw ,  
t ako we  a lbowiem zgromadzenie hyłoby na tura lncm 
i konieeznćm uzupe łnieniem konstytucyi kraju.

— Genua  4  L u teg o . —  ■
Donoszą z T ur yn u ,  że pułk królowej  o tr zymał  

rozkaz udania się spiesznym marszem do twierdzy 
A les sandrya , dokąd już  jes t  w ma rszu ,  pułk j a z d y  
i kilka bateryj  artyleryi.  Dziennik tute jszy:  L e g a  L- 
t a liano  pod d 1 mtcgo p rzemawia  do k r ó l a  Sardy­
ni i ,  by poszedł za przykładem Neapolu udzielając 
konstytucyą ludowi.  * . , .

Gdy czyniono honory konsulowi  Neapoli tanskie-  
m u  na placu Campc tto wołan o :  „niech żyje ko s ty -

^ Donoszą  z M a n ac o ,  że xiążę Florestan w  skut ­
k u  demonst rary i  lu d u ,  p rzeds ięwziął  pod0 bne z a ­
p rowad z ić  r efo rmy,  iak w  pans twieSardyńsk i śm '

Były minister  policyi w Neapo lu  D. C*rretto,  
miał  istotnie p rzechować  się w  Genui  u j j ° " sula 
Naepo li tańsk iego ,  z kąd udał  się nocą do Modeny,  
a z t amiąd jak się zdaje schronienia s z u k a  w  pan-^ 
s twie  Austryackićm.  , .

Oto jes t  odezwa do ludu w  Pa le rmo w chwil i
pows tan ia :



3

„Do ludu Sycylijskiego. Ju ż  lat 33 upływa jak 
nie widziel iśmy zwołanego  par lamentu.  P o o w ć j e -  
poce ,  gdzie na miejsce dawnych, us t aw postawiono 
absolutyzm,  po tej grabieży p raw  naszych nastąpiła 
nędza właścicieli i zniszczenie przemysłu przez nad­
miar  podatków i w ię z ó w ,  które jedynym są ś rod ­
kiem 'i jedynym celem tych,  co zamiast  królewskićj  
powagi  wolą posiadać ' s amowolność  ciemiężców.  
Wydatki  Sycylii powiększyły się w  trójnasób j ak ­
kolwiek prawnie  nie powinno  się to było stać bez 
zatwierdzenia Repre ze n ta n tó w,  jak to sam Despota

fi rzyrzekł,  na mocy swojego  dekretu.  P rotes towa-  
iśmy przeciw t e m u  w roku 1816 przed Anglią,  pod 

której zaręczeniem w r. 1812 Statut  Fryderyka II. 
był  zmodyfikowany a który s tanowi us tawę  Lrajo- 
w ą  Sycylii. W  roku 182Ó usi łowaliśmy z niczem 
w  ręku odzyskać nasze p rawa  wydar te nam p r ze m o ­
cą i tylko obce bagnety zdołały głosy nasze przy­
t łumić.

W r. 1831,  1837,  i 1847 objawil iśmy z b r o ­
nią w’ ręku w wielu gminach niezłomną wolę na ­
szą p rzywrócen ia  świętych praw'. Błagaliśmy Bur -  
bo nów  w wielokrotnych reklamaeyach o ich przy­
wrócenie.  Ale cierpienia nasze doszły najwyższego 
s top n i a , a głos nasz nie był słuchany.  Sycylijczycy! 
dano znak z jut r zenką 12 stycznia 1848,  k tó re  i -  
stotnie zwać się będzie ju tr zenką  naszego szczęścia. 
Od tego dnia Palerinitanie otrzęśli się z j arzma ,  na­
j emników k r ó l e w s k i c h  p o b i l i ,  i z  s w y c h  m ur ów  wy 
gnal i ,  zwyciężą oni łącznic z w a m i ,  i b u d o w ę  pań­
s twa  postawią na dawnetn s t anowisku wed ług  u -  
s t a w ,  które już  wyszły z używania.  Podczas gdy 
Pius  IX. w Rzymie,  Leopold 11.- w Toskani i ,  Karol  
AlUoct v» Piemoncie ludom swo im dobrowoln ie  o- 
bywatelskie nadają r eformy,  m y ,  nieóstatni  w Italii 
na sercu i duszy zmuszeni  jesteśmy wywalczyć je 
krwią naszą ,  ale ta okoliczność czyni nas tem g od ­
niejszymi ich posiadania.  Dopiero co okazaliśmy, 
że nie lękamy się icb ka r t aczów,  ani b o m b ,  które 
nie wielkie zrządziły nam szkody a któremi up a d a ­
jąca potęga B u r b o n ó w  nas zastraszyć chciała.  Mes- 
synn,  Trapani  i wszystkie przyległe miasta z nami

się połączyły,  a pomoc pozostałych jeszcze miast  
wkrótce  nadejdzie.  Sycylijczycy idźcie w  nasze ślady! 
Wojn a  obecna je st  św ię tą ,  jest  to wojna w o b r o ­
nie naszej własnośc i ,  i naszych o s ó b , jes t  to wojna  
zemsty za świętych męczenn ików,  którzy poświęci ­
li się dla ojczyzny.

Dziś już mamy w murach naszćj stolicy 10,000 
mężnych w o jo w n ik ó w ,  których szeregi powiększają 
się nieustannie przybywającym nam na pomoc lu­
dem sąs iednim,  mamy broni  i arnunicyi dostatkiem,  
mamy kobiety wa lczące ,  które nam przypominają 
odwagę  Amazonek ,  a już daliśmy uczuć nieprzyja­
c ie lowi ,  co zdołają nasze ręce.  Sycylijczycy! idźcie 
w nasze ślady! Wojna  nasza jest  p r aw n ą  a gdy 
przyjdzie chwila gdzie b roń złożymy,  i o tworzemy 
nagle pa r l ament ,  wtedy będziecie widzieć,  co to 
jes t  być ludem w ol ny m ,  i jak po zmniejszeniu p o ­
datków tej t rucizny Sycylii i po zrzuceniu więzó w 
z industryi zakwitnie nasza ojczyzna.

Sycylijczycy! p rzodkowie nasi ,  czyż nie wyp ę­
dzili haniebnej  pamięci  Karola Anjou? Nie broni l i  
F ryderyka z Arragoni i  przeciw całej E u ro p ie ?  Cóż 
poradzi  broń Ferdynanda II.  przeciwko całemu lu ­
d ow i ,  który powziął  wolą n iezłomną?  Sycylijczycy! 
kość już padła?  Dokonajmy naszego świętegodzieła.  
Niech żyje Pius  IX!  Niech żyje Sycylia! Niech ży­
j ą nasi bracia Italscy 

________ Pa le rmo 17 Stycznia 1848.________________
PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  16 do dnia  17 L utego.
Zerboni  Wi lche lm ob„  X.  Białobrzeski  Paweł ,  

Heinr ich J a n ,  X.  Kohler J a n ,  Hel ler  Ignacy,  Kan-  
tacuzin Dymi tr  xiążę,  Ciołkosz,  Ma hon i ,  z Galicyi; 
Rusocki  Stanis ław ob. ,  Schultos P a w e ł ,  Kleszczyń- 
ski P io t r ,  Kleszczyński Józe f ,  z Polski.

W yjech a li z  K rakow a.
Lipiński  Felix ob.,  Lipińska J u l i a ,  Signio K a ­

rol ina ,  Darowski ,  Zerboni  Wilchelm o b . , do Gali­
c y i ; — Bogus ławska Izabe l l a ,  Potocki Józ e f  ob. ,  
Lekezyński Tadeusz ,  Załuski  Zygmunt  ob.  , do 
Polski.

Doniesienia Lrzedowe.

Kro  8267.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Wskutek  wniesionej prośby przez  P.  Józpf?. P o ­
dolskiego 0j , ;a j opiekuna małoletniego Józefa Podol- 

0 przyznanie leinuż w spadku po matce ś. p. 
Jl nod ? Rydalskicli Podolskiej ,  kamienicy w Gminie
t r o i  pili  7 n *58 l, o l o ż o n ć j -  " a . l ? ż  P r ' e z  P e -

'  Kromerów Ryrfniskiej maiki , po Ignacym 
Kromerze dziaiku - ,dlćj. 1  Trvb(1„ /  0 w ys l u -
chamu wniosku C ' K Prokuratora w myśl Arl.  12. 
ustawy Hipotecznej * r  1 8 4 4 , wzywa  mających p r .  • 

a o nadmienionego spadku,  aby takowe w termi- 
nie miesięcy trzech przedstawili  — w razie bowiem 
przeciwnym po indy wie tego cz asu ,  spadek zgłasza­
jącemu się Józefowi Podolskiemu synowi Alojzy z

Rydalskich Podolskiej przyznany zostanie.
Kraków duia 23 Grudnia 1847 r.

Sędzia Prezydujący 
(f r ’i J  Bareński.

Z. Sekretarza P. B urzyński.
K er  7887. ----------------------------------------------------------------- -

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M ia sta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Wskulek  prośby P. Józefa Straszewskiego na 
zasadzie testamentu ś. p. Floryana Straszewskiego,  
ogólnego spadkobiercy t egoż,  o przyznanie mu w  
spadku nadmienionym summy zip. łiO.OOU na dobrach 
Kosmyrzowie w  okręgu Miasta Krakowa p o ł o ż o n y c h ,  
zahipotekowanej — Trybunał  po wysłuchaniu wniosku 
C K. P rokuratora ,  postępując w- duchu Art.  12 u -  
s lawy Hipotecznej z r. 1844 wzywa  mających pra­
wo do powołanego spadku ,  aby takowe w terminie



4

miesięcy 3ch przedstawil i— wrazie bowiem przec iw­
n y m ,  po upływie tego okresu summa złp. 60,000,  
dobra Kosmyrzów na rzecz ś. p. Floryana S t raszew­
skiego c i ążąca ,  ua imie P.  Józef* Straszewskiego 
przepisaną zostanie.

Kraków dnia 28 Grudnia 1847 r.
Prezes Trybunału 

M ajer.
(2r.) Z. Sekretarza P. B u rzyń sk i.

i \ .  7312,
S ę d z ia  c . k . T ry bu n a łu  

M iasta  B rakow a i Jego Okręgu.
K om m issarz upadłości handlu M ichała  S to ­

łowskiego w Sukiennicach w Gut. I .  M iasta K r a - 
kowa istniejącego.

W z y w a wierzycieli upadłego bandlu|Michała Sta­
ło wskiego,  jako to: Salomeę z Szatkow skich Statow- 
sk ą ,  Bar t la ,  Żelazowsk iego,  Gielga,  Gumprichta, z 
Krakowa,  Brunzlow i syn z Wro c ł awi a ,  braci Berg- 
mann z Wroc ławia ,  Kaltueyera z Wroc ławia ,  Wer-  
keuthin wdowę w Kiislrzynie , Friesnera i syn z W r o ­
c ławia,  Seppelt w Wiistew ał te rsdor f , Seiler w Try- 
jeście , Szolt w Frankforcie , Caspar et Daniel w 
H am b u rg u , Tietze w W r o c ł a w i u , Schmitli i Mieth 
w Hamburgu,  Ascbard w Bruxelli , Rugy w T ry j e -  
ś c i e , Weisker  et Aw'eumiiller w Waidbei iu,  Ullie et 
Scheiberl  w Sztetynie , Dillthey w Riedesbeimie, Spa- 
ner  w Oławie,  Mollinary i synowie w Wrocławiu,  
aby p rzed podpisanym Sędzią C. K. Trybunału Kom- 
missarzem upadłośei ,  w Sali posiedzeń tegoż Trybu­
nału Wydziału III.,  celem podania potrójnej liczby 
Syndyków tymczasowych,  w dniu 13 Marca b. r. o 
godzinie lOlej r ano ,  zgromadzili się.

Kraków d. 13 Stycznia 1848 r.
(3r.) J .  K. K rzyżanow sk i.

P i s a r z  C e s . Khól.  T r y b u n a ł u .
M iasta  K rakow a i  Jego  Okresu.

Podaje do powszechnej wiadomości ,  iż na ż ą ­
danie W .  W.  Antoniego i Justyny Straźyńikich mał­
żonków Obywateli  Królestwa Polskiego w Krakowie 
p rzy  Ulicy Fłoryańskiej  pod L. 508 zamieszkałych,  
a do czynności tych u swego Pełnomocnika W.  Frau- 
ciszka Starzyckiego 0.  P. U.  Adwokata przy Ulicy 
Grodzkiej pod L. i 01 p rawne zamieszkanie mają­
cych— z mocy obligu urzędowego przed Noiaryuszcm 
Franciszkiem Xaweryu i  Placetem dnia 6  Lipca 1841 
r .  na summę 5 ,000 złp. zeznanego ,  a do akt  Hypo- 
tecznych d. 9  Lipca 1841 r. wniesionego,  w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia sprzedaną zostanie 
przez licytacyą publiczną realność na Podzamczu w 
Gmi. IX  M Krakowa pod L. 254 położona , do A n ­
drzeja Stępińskiego należąca,  której granice są: od 
północy dom i grunt  kapitulny pod Nretn 258 na te­
raz p. Pawła Janiszewskiego własny — od wschodu 
Ulica Kopernika zwana do starej Wisły prowadząca,  
od południa domy do p. Ferdynanda Gołemberskiego 
należące Nro 250 i 2 5 1 / 2  tudzież dom Nro 253 p. 
Marcina Zielińskiego własny.

Zajęcie tej nieruchomości z mocy wyżej  powoła­
nego obligu uskutecznił  w dniach 23 i uastęnnyck 
Listopada 1847 r. W.  Wojciech AlexanderSkórezyi r  
ski C- K. Komornik Sądowy.

Cena szacunkowa i warunki  zajętej  nierucho­
mości wyrokiem C. K. Trybunału M. Krakowa i J.

0.  w dniu 1 Lutego 1848 r. zapadłym ustanowione 
są następujące:

1) Cena szacunkowa realności w Krakowie na 
Podzamczu Gm. IX  pod L. 254 położonej,  wedle o- 
szacowania urzędowego w dniu 28 Lipca'’ 1836 roku 
zdziałanego,  a dnia 17  Sierpnia t. r .  do akt Hypo-  
tecznych wniesionego,  ustanawia się na pierwszo 
wywołanie w summie 15,708 złp.  10 g r . , która w 
braku ubiegających się na trzecim dopiero terminie 
o y s część to jest  do summy złp. 10 ,572 gr. 6 zni­
żoną zostanie.

2) Cbęu nabycia mający złoży na rękojmią V10 
część ustauowionego szacunku to jest  1572 z ł p . , od 
klórćj jednak rekojmii popierający sprzedaż są wol­
ni.— JNabywca w razie niedopełnienia warunków,  nie- 
tylko utraci taaium  na korzyść massy , ale nadto 
nowa licytacya ogłoszoną będzie ,  na koszt  i stratę 
zawodnego nabywcę ,  a uigdy na korzyść jego.

3) Nabywca zapłaci podatki zalegle za rok o -  
s t a tn i , jeżeliby się jakie okazały ,  oraz koszta exc-  
kucyjne i popierania sprzedaży do rąk i za kwitem 
Adwokata sprzedaż popierającego,  a to zaraz po wy ­
roku takowe przysądzającym — poczem otrzyma de­
kret  dziedzictwa.— Nabywca w takim stanie odbierze 
realność w jakim znajdować się będzie w czasie ua- 
bycia i od dnia nabycia dochody z takowej do niego 
uależeć będą.

4)  Widerkaufy jeżeli się jakie okażą pozostaną 
p rzy  uieruchomości z obowiązkiem opłacania procen­
tu prawnego— resztujący szacunek po prawomocnem 
uporządkowaniu wierzycieli nabywca wypłaci z pro ­
centem po 5 /1 0 0  od daty nabycia,  za assygnacyami 
sądowetni.

5) Wypłaty warunkiem 2,  3 i 4 przewidziane* 
szacunku potrącone zostaną.

6)  Nabywca obowiązany będzie opłacać procen­
ta po 5 /1 0 0  od daty nabycia od suinm widerkaufo-  
wych nie czekając skutków ostatecznego uporządko­
wania wierzycieli.

7)  W  ciągu ośmiu d n i  po nastąpionej stanowczej 
sprzedaży wolno jest  podwyższyć wyciągnięty sza­
cunek o y s część z zachowaniem f o r m a l n o ś c i  pra ­
wem przepisanych.

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
Audyencyi publicznej C. K. Trybunału M.  Krakowa  
przy Ulicy Grodzkiej pod L. 100 w Krakowie z w y ­
kle od godziny 10 z rana posiedzenia swe odnyw-a- 
j ą c e g o , za popier.iiee.ni Franciszka Starzyckiego O.
P. C. Adwokat* w Krakowie przy Ulicy Grodzkiej 
pod L. 101 z a m i e s z k a ł e g o .

Do klórćj A wnac za ją  się t rzy teruiiua:
1. na d z i e ń  28 kwietnia!
2.  na dzień 30 Maja S 1848 roku.
3. na dzień 30 Cz erw ca )

W z yw aj ą  się przeto na takową licytacyą wszy '  
scy chęć kupna mający,  tudzież wierzyciele prawP 
rzeczowe m a j ą c y , aby się na pierwszym terminie li- 
cytacyi pod - prekluzyą zgłosili i prawa swe przy usta­
wieniu Adwokata z«produkowali.

Kraków dnia 16 Lutego 1848 r.
W id erak iew icz•


